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Un des plus sárs moyens de ne rien faire, est de 


, „toujours craindre de mal faire. 
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PRZEMOWA: 


Od roku i8io. żądnego nie było w pol: , 


skim ięzyku peryodycznego pisma poświęż 
conego naukom. Msięgaistwo nasze zo: 
staiąc ieszcze w holebce (porównywaiąc 
ie z tą gałęzią przemysłu w kraiach innych); 
było iedną z przyczyri tego osobliwsżego 
w dziewiętnastym wieku zjawienia. Za 
obowiązek przeto poczytuię, zdadź sprawę 
publiczności, iakim sposobem ninieyszy 
zawiązał się Pamiętnik; 
JP. Zawadzki 'Typograf Uniwersytetu 
Wilenskiego i księgarz Warszawski, będąc 
.roha 1814 w miesiąca Sierpniu w Warsza- 
wie; słyszał od kilku mężów gorliwych 


i RO ! . , . e | ` d ^ 
„o rozszerzenie światła i nauk, iak powsze- 


chném iest życzeniem publiczności, wi: 
dzieć pismo peryodyczne naukowe. Za- 
chęcano go do tego przedsięwzięcia, mie: 
dzy innymi zaś w szczególności JW. Ale: 
xander Hr. Chodkiewicz, obiecuiąc dostar- 
czenie potrzebnych materyałów. W skus 
tku tych zachęcań wydrukował JP. Zawadz= 
ki nizéy przyłączone wezwanie: 


^» Do miłośników krajowóy literally 


w JParszawie przebywaiących. 
Nikt zapewne nie wątpi o potrzebie pi- 
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sma péryodyeznego w Warszawie. Uży- ` 
* 


D 
tak stad i ten byłby niepospolity, Ze: przez 
pośrzednictwo takowego pisma dawalaby 
się publiczności wiadomość o wychodzą- 
' cych dziełach, z pokazaniem w rozbiorze 
ich wad i zalet. A'tak nlatwialby się od. 
byt xigg dobrych, autorowie zaś i tłóma- 
cze, zyskiwaliby potrzebne do poprawienia 
się ostrzeżenia. 

Wszyscy o powszechne oświecenie gor. 
liwi obywatele, tegó zaprowadzenia żąda». 
ią; literaci zaś tak go pragną, że (iak się 
o wielu słyszeć dało) gotowi są bez wido- 
ków żadnego zysku z pracy i talentów ` 
swoich uczynić ofiarę; byleby tylko 
w skutku one oglądać i o trwałości zape- 
wnić się mogli. Lecz przeciwne okoli- 
czno$ci, dotychczasowych w téy mierze 
przedsięwzięć, stałemi uczynić nie dozywo- 
lily. Poprzednicze pisma peryodyczne 
nie utrzymały się dla maléy liczby prens- 
meratorów , a przeto, dla niedostatku fun- 
duszu na druk i na papier. Sprawiedliwy 
wzgląd nato,  wstrzymuie.i teraz ludzi: 
uczonych, od  zaiecia się- podobném 
przedsiewzieciem. | 

Nizéy podpisany, w mniemaniu iż mo» 
. że się przyłożyć do uprzątnienia téy prze. 
szkody, ośmiela się przekładać swóy pro- 
'iekt gorliwym o powszechne oświecenie 
literatom w tutéyszéy stolicy przebywa- 
igeym, łącząc do tego' proźbę, ażeby 
z talentów iuczonéy pracy swoićy na raz 
ieden raczyli zrobię ofiarę, przez którą 
Przedsięwzięcie niżéy podpisanego ulatwie- 
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nie itrwały skutek wziąść może. — Pro. 
iekt ten iest następuiący: 


1. Przynaymniey 20. uczonych raczą 
dadź gratis materyałów stosownych do po- 
mieszczenia w piśmie peryodycznóm, ka- 
Zdy na dwa do trzech arkuszy drukowanych. 


2. 'Takowy datek będą łaskawi dosta- 
wić w iednćy połowie na dzień 1szy Li- 
stopada, a w drugićy „a dzień ostatni Gru- 
dnia roku idącego, odsyłaiąc do xięgarni 
na krakowskićm przedmieściu, gdzie kome 
panista nizéy podpisanego. P. Józef Węcki, 
przyymiei kwit wyda. ] 

Nota 1. Zwyczaiem iest w kraiach zagrani= 


czuych, że dostawuiący manuskrypta do 
pism peryodycznych, zachowuią w nich jie- 


dnostayny format. Drobna ta okoliczność 


wielką w mechanizmie redakcyi sprawuie 
dogodność. Byłoły więc rzeczą bardzo po- 
żądaną, ażeby maiące się dostawić manuskry- 
pta, czytelnie ipoprawnie przepisywane by- 
ły na czysto w formacie in 4lo, z zostawo- 
waniem marginesów. 


2. Równie takoż pozyteczném iest stosowanie 


się do zagranicznego zwyczaiu, aby każda. 


pierze pisaną była. 

z. Te manuskrypta maig bydź pierwia- 
stkowym zapasem redakcyi pisma peryody- 
cznego, pod tytułem: Odnowiony Pamię- 
| tnik Warszawski, albo Pandora Pismo peryo- 
dyczne wychodzące co miesiąc w Warszawie, 
albo Miesięcznik Warszawski; z godłowym 
napisem, którego wybór równie iak i ozna- 


materya. w manuskrypcie na oddzielnym pa- 
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czenie tytułu, powszechnéy zostawia się 
zgodzie. 


4. Każdy literat ten proiekt approbuią. 
cy irazem przyimuiący obowiązek dosta. 
"wienia gratis pomienionego datku, na je- 
dnym exemplarzu niniéyszéy -odezwy ra- 
czy napisać: Przyrzekam i na to się podpi- | 
suie JN, : 


5. Odebrawszy takowe przyrzeczenie 
ad 20. literatów, niżćy podpisany obmy- 
Śli Redaktora, który tém wszystkićm co 
do wydawania pisma tego rodzaiu należy, 
„zatrudniać się będzie. W pórządku tego 
zatrudnienia, utrzymniąc Redaktor w swo- 
im zawiadywaniu zapas manuskryptu» 
starać się będzie iak naytroskliwiéy, ażeby 
tenże żapas pierwiastkowo z datku gratiso- 
wego złożony, w ciągu wydewania pisma 
peryodycznego nigdy się nie pomnieyszał, 
lecz aby się znaydował zawsze w ilości 
wystarczaiacéy na zapełnienie kilkudziesiąt 
arkuszy drukowanych. Tym koncem ni- 
żéy podpisany w raz z kompaniig, będzie 
„nabywać menuskrypta za opłatą lub bez 
nićy, iak się wydarzy, i do takowego na- 
^. bywania Redaktora potrzebnym funduszem ` 
opatrzy ; a to wszystko czynić będzie wtym 
celu, aby pismo peryodyczne utrzymywać 
się moglo nieprzerwanie tak długo» lak 
exystewać będzie iego xiegárnia, na któ- 
réy opiera się i odpowiedzialność za wier- 
ne dotrzymanie zaciągaiącego sie obowiąz- 
ku dla literatów i publiczności. Nayueil- 


V 


niéyszém zaś niZéy podpisanego musi bydź 
staraniem, aby to pismo (choćby tóż we 
względzie saméy Spekulacyi handlowóy 
uważane) stało się godném względów pu- 
bliczności. rs 

6. Po odebraniu pierwszéy części zapa, 
su, nizéy podpisany wyłoży koszt potrze- 
bny na papier i na upewnienie drukarni 
na rok cały. Zaczynając zaś od 1. Stycznia 
roku przyszłego, wychodzić będzie każde. 
go miesiąca pierwszego dnia, po iednym nus 
merze pisma peryodycznego, takim drukiem 
i w takim formacie iak był- Pamiętnik 
Dmochowskiego i Osińskiego, a to bez żą- 
dnego względu na liczbę prenumeratorów, . 
czy ta będzie lub nie będzie odpowiednią. 
kosztom nakładowym. Każdy numer skła- 
dać się będzie naymnićy z pięciurąrkuszy s 
nie licząc w to okładki, regestrów i donie- 
sień xięgarkich albo i literackich prospe- 
ktowych, które na dodatkowych kartach . 
mieścić się będą. — Co do odebrania ko- 
sztów nakladowych i co do zysku czyste- 
80, niżćy podpisany nie będzie, iak się iuż 
namienilo, pokładał nadziei na prenume- 
ratorach roku pierwszego albo i drugiego, 
lecz cierpliwym w tćy mierze zostanie da 
let następnych, a w kolei czasu spodzie- 
wa się, Ze się sprzedaż polepszy, a zatćm 
koszta nagrodzi i zysk przyzwoity przy- 
niesie. — Z tego powodu nie będzie nizéy 
podpisany spieszył się z prospektem na 
prenumeratę, która ogłosić się będzie mo- 
gla około półowy Grudnia. Roczna prenus 
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meratą na 12. numerów kosztować będzie 
zł. 40. 

7. Bydź może, iż nie wszystkie pisma za- 
pas pierwiastkowy stanowiące, wóydą 
w numera pierwszego roku, ponieważ wie- 
le znaleźdź się może materyalów podobney 
treści a w piśmie peryodyćznóm tego ro- 
dzaju, na rozmaitych czytelników wzgląd ' 
miéé należy. Przyczyna nieumieszczenia 
tych pism zapasowych w numerach roku 
pierwszego, ita ieszcze bydź może, iż do 
‘tego zapasu ciągle manuskrypta przybywać 
maia, a niektóre z nich nowością naybar- 
dzićy interesuigce; będą się musiały pier- 
wéy przed innemi czytelnikom udzielać. 
Tym sposobém niektóre pisma zapasowe 
roku pierwszego, zostać się mogą na dru- 
ch szelakoż wszyscy literaci, pierwiast. 

owy zapas gratis składaiący, uważać Się 
maią sprawiedliwie iako fundatorowie te- 
go peryodycznego pisma i iako prawdziwi 
onego wydawcy, i dla tego ich nazwiska 
na tytulowéy powinneby się położyć Kar.. 
„cie. Lecz, że bez wyraźnego ich zeg: 
lenia czynić tego nie wypada; npraszaią sie 
zatóm wszyscy, aby wolę swoię w.tćy 
mierze . obiawić raczyli, przy dostawo- 
waniu pierwszéy pólowy datku 'zapaso- 
wego. f 

8. Podobnaż zanosi się proźba, o la- 
skawe udzielenie przestróg i uczonćy rady 
w tém wszystkićm , co sie przedsięwzięcią 
niniéyszego dotycze, a mianowicie wzglę- 
dem planu, tytułu, dewizy i innych oko- 
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liczności pisma peryodycznego tyczączych 
się, aby one wiecéy uzyteczném dla pu- 
bliczności uczynić. Redakcya zaś tegoż 
pisma, i niżćy podpisany, w czém do niego 
należóć będzie, z nayżywszą wdzięczno- 
ścią korzystać z takowych przestrog i uczo- 
néy rady nie omieszkąią. ŻE m 


Pisano dnia5, Wrześnią 1814. roku 
w Warszawie. . 


Jóżef Zawadzki 


"Typograf Uniwersytetu Imperato rski ego 
„Wileńskiego B erum Warszawski, | 


Z odezwą tą, udał się JP. Zawadzki 
osobiście do mężów w zawodzie nauko- 
wym chlubnie znanych , i zyskał następu- 
1ące podpisy: E ; ; . 

Banikie Jan Winc. Notaryusz Xięstwa, 

Prof. w szkole prawa. 

Chodkiewicz Hr. Alex. Pułkownik. 

fruszyński Jan Sekr. Jen. Minist. Skarbu. 

Lipiński Józef Czł. Dyr. Eduk. 

Molski Marcin, Pułkownik. 

Niemcewicz Julian Ursyn, Sekr. Senatu, 

Czł. Dyr. Eduk. 
Osiński ludwik, Pisarz przy sądzie 
Kassac. s 
Potocki Hr. Stanisław, Senator Woiew. 
„Dyrektor Eduk. publ. z 
Prażmowski Adam Prałat Kat. Warsz. 
Czł. Dyr. Eduk. 


VIII 
Surowiecki WWawrz. Sekr. Jener. Dyr. 
Eduk. . ) ) í 

Szaniawski Józef Kala, były Prokurator 

. król. p. sądzie Kassac. 

Szaniawski Xaw. Kan. kat. VVarsz. Prof. 

^w szkołe prawa. . is 

Szweykowski Woyciech, Kan. kat, Plo. 

chi, Prof. wymowy. w Liceum. 

Woronicz Jan, Pralat kat. Warsz, Radcą 

Stanu. 

Po rozgloszeniu owéy odezwy, oświad- 
czyli nadto nastepuiacy miłośnicy nauk 
gotowość swoię w przyłożeniu się do 
wskrzeszenia Pamiętnika przez dostarcze- 
nie materyałów, iako to: 

„Brodziński Kazimierz. wa 

Bystrzycki Jan, Prof. Fiz. w szkoł. Piiar, 

Cieciszewski J. 

Czarnecki Edward X. i 

Dąbrowski Antoni, Prof, Matem. w Li- 

ceum Warsz. 

Fiiałkowski Antoni, Szef wydz. instytu- 

"djów w Min. ‘Spraw Wewnętrz. 

Filipecki. Felix, Szef komis. Prefekt, 

Warsz. » 

Gorecki Antoni, Kapitan, 

Kado Kapitan. 

Kiciński Bruna, 

Krysiński Dom. Prof. nauk administrac. 

Krzywoszewski Dom, assessor. Tryb, Cy- 

wiln. Dep. Warsz. 

Lelewel Joachim. 

Maiewski Wal. Notaryusz Xigstwa. 
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Ostrowski Hr. Wład, Podpulk. Artyll. 
- "konnéy polsk, , 


Tymowski Kantorbery. 


Węgrzecki Stan. Prezyd. Municyp, mia- 
sta Warsz. 


Maiac tak: liczne przyrzeczenia (kilka 
nadto imion na wyrażne autorów żądanie 
zamilcza się), nie godziło się powątpiewać 
o braku materyałów na czas długi, a tém 
samóm o odnowieniu Pamiętnika. Jednak- 
że, gdy przysz!o do przeznaczenia redakto- | 
ra, który miał się trudnić wyborem i roz. 
 kładem nadsyłanych rękopismów, iako 

też dopełnieniem każdego numeru pismami ... 
i wiadomościami powsżechny interes ma- 
iącemi, a nadto utrzymywać dozór manipu- 
lacyi drukarshiéy, — na ten czas byt no- 
wego Pamiętnika zaledwo sięnierozchwiał, 
W takowym to stanie rzeczy. kreślący ni. 
nicysze wyrazy, zachęcony poblazaiacém 
zdaniem przyiaciół, i idąc raczćy za chę- 
cią służenia oyczyznie, niż za uczuciem 
wiasnćy nieudolności, przyiął ten obo- 
wiązek na siebie, w przekonaniu, iż mi- ' 
léy będzie rodakom widzieć pismo pery- 
odyczne, w niektórych częściach nie od- 
powiadaigce. przeznaczeniu swemu, niź 
nie mieć wcale żadnego, zę 
Po tém krótkićm i prostém rzeczy wyło- 
żenia, do którego żadnych uwag, lubo 
-obfita podaie się pora, nie przyłączamy; 
zdawałoby się iednak rzeczą potrzebną, 
Wytlómaczyé się przynaymnićy względem 


t 


4 


X | 
napisu godłowego (motto), który na tytule 
każdego tomu umieszczony będzie: Un des 


(0 plus sûrs moyens de ne rien faire est de toujours 


craindre de mal faire. (Jedną z.naypewniey. 
szych dróg prowadzących do bezczynności, ` 
iest ustawiczna obawa, aby źle nie zrobić). 
— Lecz łaskawy i wyrozumiały czytelnik, 
"przyzwoitą myśl tego zdania i pochop do 
wyboru onego, łatwo wynaydzie, a dla 
nie łaskawego, trudno dostatecznych zna- 
leźdź wyrazów. 


Co do rękopismów dotąd nadesłanych, 
oświadczyć przed publicznością wypada , 
iż niektóre z wymienionych osób, wiecéy 
nawet nad przyrzeczenie śwoie materya. 
łów dostarczyły; inne w części tylko do. 
pełniły przyrzeczenia swego; od innych 
nakoniec oczekuiemy dopiero uiszczenia. 
Zdaie się, iż przyrzeczenie w sprawie tak 
świętćy, choć późnićy, uiszczonem będzie, 


(w Warszawie dnia 25 Grudnia 1814. 
" 1 


j 


F. B. 


SPIS RZEC ZY 


* w Tomie I. zawartych. 
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FILOZOEIIA. 


O przyczynach wielu uprzedzeń „przeciwko 
prawnictwu przez X. S. 

"ó obyczaiach i charakterze Niemców, z daie- 
ła Pani Stael. 

O kobietach niemieckich, z tegoż dzieła 
Uwagi nad Niemcami południowemi, a w 
szczególności nad Austryą, z tegoż dzieła 

o honorach ‘ù honorze.; o : w T 
Prawdziwa przyiaśń 
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Rozbiór pisma JanaBantkiego o potrzebie na- 


ukt pratis "e. ma - wéieng EC. 
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ścian polskich, przez A. Kosińskiego 
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PEDAGOGIIA. 
Rozbiór urządzenia szkoł w Xiestwie War- 
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|" MATEMATYKA. 


Rapport deputacyi Król. Towarzystwa War- 


szawskiego Przyiaciół Nauk a machi- 
nie arytmetycznej Abr. Szterna. 
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Uwagi nad pismem Fel. Słotwińskiego : BE, 


trtseciione anguli `, 
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WYMOWA. 
vg Elig. Piotrowskiego miana przy ob- 
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chodzie pogrzebowym Tad. Czackiego, 


f POEZYA, 
Poematu o imaginacyi Jakóba Delilla sig- 
ga piąta — kunseta . . z : . 


— — dalszy ciąg 
sama żołnierza polskiego w Hiszpanii 
1» p rzez Ko Tymowskiego 
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e Kalidonu , praéz B. Kicińskiego pt 


W yime: z traiedyi Woltera Katylina , ae 


maczenia P.Czeykowskiego . — . 


‘Kupido sannq, przez K. Ty mowskie go 
Anakreontyk przeż tegoźś « , e 
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"Wiersz z powodu ukońćzonego słownika Lin- 
dego . : D] ; 
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P. Lesur. _ PEWNIK ie PR 


FILOLOGIIA. 


, Uwagi nad iczybiem Geesi polskim iros- 


4 syyskim przez Jerzego Bandtkiego. — . «un 


Doniesienie o słowniku polskim Lindego . 417 


LITERATURA i i£y HISTORYA. 
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, pińskiego BEA WE + (1, 284 


° Rozbiór dziela J. Soltykowicza o stanie aka- 
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Wiadomość o życiu i pismach W. Rekle- 


wskiego przez K. Brodzińskiego 
Uwagi: nad dziełem Jana Sniadeckiego: žy- 
` wot Kollataia s 
| Ustawa względem księ, Goss w  Nilerlan- 
` dach 
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Porównanie Homera z Wirgilim. 
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